
D O D A T E K  d o ,  - N  K U  I O O .  

KORRESPONDENTA — WARSZAWSKIEGO
We Czwartek o godzinie w . zrana.

R o k u  1 7 9 5 .

Z  Warszawy dnia rg. Grudnia. Pułkownik Regimeti. 
.tu pieszego Szeffoftwa JW . Działyńfkiegp', JPan Dachlke po* 
mimo nayw iększych  ftarań i troikliwości N. P a n a , JPana 
Generała kommenderuiącego, i wielu osób do iiebie p r z y - ■ 
wiązanych około przywrócenia go do z d ro w ia , po kilkona- 
ł łudniow ey cięzkiey chorobie, z żalem powszechnym li­
cznych przy jac ió ł,  a mianowicie całego Koru Officerow, 
i żołnierzy dnia 16. tego mies: zszedł ę tego św iata ,  ten 
f łu fzn y , z ac n y ,  i z przymiotów swoich  i w oy ikow ośc i,  
szacow any i kochany od wszyftkich Officer.

Dnia ip. Grudnia. Co tylko wielką  wspaniałość ido* 
broc serca oznacza, to z nay w iększym  zawsze majmy so** 
bie za szczęście doniesd Publiczności ukontento\yanieni* 
W  przeszłey Korrespondencyi naszey wspomnieliśmy o ła. 
ikawości godney wielbienia kommendy Rossyilkiey w  od­
lepieniu naznaczoney Sądem W ie ż y ,  a tegośmy niedodali,' 
co nay w iększym  było wspaniałego charakteru dowodem:
1 ieżtli  pełna dobroczynności łalkawość JPP. Kochowfiie. 
go Generała en Chef i Bułhakowa Poiła Rossyifkiego warta 
Wdzięczności, tym bardziey winnego uszanowania i wieł- 

lenia przed światem takowa dobroć , że nietylko raczyli 
Dekretem wym ierzoney odiiąpić k a ry ,  ale wszelką zgóła 
wspaniało-myslnie darowali urazę, i wcale na zaw sze ca- 
łą tę A k c y ą ,  chcą mieć umorzoną, i wszelkie od kogoż* 
kolwiek w tey mierze pretensye w  niepamięci z a g rz e --

Dnia no. Grudnia. Jpan rf}'an Manuani,■ Ą ntreprener 
Redut i Teatru Niemieckiego w  Warszawie, dał tu piękny 
przykład ludzkości i litości Chrześciańikiey, ofimiiąc ą r y  
summy na wsparcie ubogich z Redut i z Teatru w  Miefią* 
ca< h S tyczniu , Sierpniu, Li/łopadzie i Grudniu tego roku 
zebrane; ogólną Summę 1876 . Z i ł :  Pol: i Gr. 15 .  w y n o ­
szące , które pieniądze że są do kassy  dla ubogich oddane,' 
cztery od urzędow ey osoby zakwitowania odebrał. War* 
te są takowe w  archiwum dzieł uwielbienia i naśladowania  
godnych być zachowanej
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N i e m c y .
Z  Frankfurtu d. 6. Grud: 

P rz y  potyczce , gdy odebra 
li Prussacy miafto tuteysze , 
ranionych było do 400. z 
których do aoo. umarło. 
H e ssow  liczono zabitych 
14 0 .  a ranionych aoo. z któ­
rych ieszcze wielu umiera. 
Odebrany tu sztandar Gw ar 
d y i Narodowcy w czoray  do 
Berlina wylłano.

Król Prulki z iedną c z ę ­
ści:} w oyfl ia  ztąd do fJarm- 
fiadt i w  blifkie okolice 
m arsz ob ró c i ł ,a  drugą część 
do Hdchfl wylłał.  Dla tirze- 
żenią tuteyszego miafta zo- 
Itaią 2. Bataliony Prusaków. 
Generał Ctifline z woylkietn 
ieszcze fig znayduie medale- 
ko M oguncyi w  wioikach 
IFeilbach, JVeinhe.imy Hofheim, 
Jdiedenbergen &c. Codzien­
nie między je g o  i z  p rzy­
mierzonych - podiazdami tra- 
fiaiąfię małe potyczki. Wczo 
ra y  X iąż e  Hohenlohe miafto 
Kiinigflein Francuzom ode­
b r a ł ,  ale do zamku dopiero 
ro aż po południu dziś 
ftrzęlać zaczęto^ lVla fig w  
nim zn aydow ać 400. ludzi 
na obronę.

Z  Niemiec d. p. Grudnia. 
Wiadomości o odebraniu 
przez w o y ik o  Pruikie i Ha 
»kie rr.iafta Frankfi rtu nad 
Menem a potym Miafta Ober- 
tirfeli Hctęhft Francuzi chcie 
li fię koniecznie utrzym ywać, 
i  z tey  p rzyczyn y  była p o ­
ty cz k a .  która krw i znacznie 
w y la ła .  PrafaCy ftrucili prze-

fzło 300. ludzi, Francuzów 
zabitych liczą w ie c e y  aoo. 
ale niewolnika do 300. ra­
chub}, z kto remi wołka H a­
lkę tnaią wielkie zatrudnie­
n ie . nayfzczegolnieyiza W 
opanowaniu wzm iankowane­
go Zamku pod Hiićhit ko­
rz yść  dla w oyika  Prulkiego 
ieit, że zadali m agazyny 
znaczne ofobliwie co do ż y ­
w ności, która coraz będzie 
rzadsza. Omyleni fą Fran­
cuzi w  mniemaniu, że mia- 
lła Niemieckie nad Renem ito- 
iące z wielką chęcią przyi- 
mą wolność Francuzlkiey 
Rzpltey. Dał przec iw ny te­
mu przykład nietylko Frank- 
fort, ale i miafta Worms i 
Spir, które zdaią (ię tylko 
sposobności czekać do w y ­
gnania Francuzów. Młodzież 
i to w  maley liczbie z począ­
tku oświadczała fię bydź u- 
kontentowana odmianą tą> 
ale gdy w idziała , źe ciągnie 
to za sobą potrzebę ż y w ie ­
nia w o y ik a ,  a ieszcze w y - 
kwintnie ż y ć  ch cącego , tu' 
dzież kontrybucyi iktadania, 
i ci w zdychaią do spokoy- 
n o śc i , która bydź  nie może 
przy nowościach.

Słychać tu o przytrzym a­
niu osob 19 .  w  mieście ie- 
dnym możnym w  Niemczech- 
T e  osoby w zięte  są podczas 
odprawowaney sessyi Klojjh 
w  sposob Francuzki, Oftrośc 
ta ftraci drugim ochotę bawie­
nia fię tym rzemiolłem.

Lifty  z Włoch nadeszłe U- 
wradamiaią. że woyika Frart-

1

cuzk ie ,  które z  F loty  pod 
G enuą , i u Portu zwanego 
Spezia miały szukać przey- 
Ścia klinem iednym do Lorn 
bardyi Auftryackiey,tego nie 
u c z y n i ły ,  ale cała Flotta ru ­
szy ła  opatrzyw szy fię w  mię­
so f lone , w ę g le ,  i inne p o­
trzeby do dluższey żeglugi, 
miiaiąc nawet brzegi Króle- 
ftwa Neapolitańlkiego. Opi­
nia ieft ogu ln a , że ta Flotta 
mało co zab aw iw szy  przy 
w ysp ie  Makie, lub kolo S y ­
cylii  płynąć ma do Archype- 
la g u ,  a nawet do Sm irny, i 
samego Stambułu, gdzie upo. 
minąć się chcą wydania oso­
by  P.Ckaisenil Goujfier, który 
fię w a ż y ł  i w a ż y  u żyw ać  
charakteru Pofla, lubo Naród 
Francuzki na urząd ten inną 
w y z n a c z y ł  i umocował o so ­
bę. T aż  Flotta ma potym 
zaw inąć do lądów Rzpltey 
W e n e c k ie y , i do w y sp y  Corfu 
naleźącey doPańftwa Wene­
ckiego.

S z  e  c  Y  A  

Z  Sztokolmu d. 15. Lijłop: 
Ma granicach naszych w ie l ­
kie dzieią fię przygotow a­
nia , iżby od Danii ubeśpie- 
czone b y ły  wszyftkie obron­
ne mieysca. Reduty w z n o ­
szą wblitkości ęjidftrum, i 
umacniaią zamek Bohus, któ­
rego przeszły  Kroi zruyno- 
•wać kazał fortyfikacye. R e­
giment teyże twierdzy Bo­
hus zkładaiący fię z 1000. 
Dragonii przemieniony ieft 
na piechotę i drugim tyfią- 
cem ludzi pomnożony.'

F r a n c y  a  .
Z  Paryża d. 25. Lijlopada.
Na wniosek JCouthona dwa 

dni w tygodniu to ieft śrzo- 
dy i soboty są od Konweu- 
cyi Narodowej' ' na roztrzą­
sanie sprawy Ludwika X V I .  
wyznaczone.

Domagał fię Roland imie­
niem wielu Departamentów, 
aby Zamki należące do em i­
grantów b y ły  zburzone. O- 
delłano do Deputacyi z.waney 
alienation, czyli  oddalenie.

Doktor M ed ycyny  Pichler 
prześladowany od Kantonu 
Berneńlkiego w  S zw ay c ary i ,  
uszedł, bo w  niebeśpieczeń- 
ftwie by ł poimania, i tu do 
Paryża przybył. Znalazł 
szacunek dla fiebie i honory.

Jeden Kraw iec O ycieedw u- 
dzieftu dzieci, z których o- 
śmiu Iłuży w  w o y lk u  Rze- 
czypospulitey , zanofi fkargę 
przed Konwencyą Narodową, 
że pensya za Ludwika da­
w a n a , teraz uftata. Konwen- 
cya  wypłacać każe.

Akademicy Mechm i Delan- 
drc. czytaią długie u w ag i  
względem wynalezienia spo­
sobu , a b y ró w n e  byty w s z ę ­
dy w agi i miary. W d zię­
czność imieniem Narodu Pre­
zydent Konw encyi okaznie , 
i do h onorow  sessyi zapra­
sza.

Ludw ik  XVI- doprasza (ię, 
aby mu dozwolone były  nie­
które X i ą ż k i , a zwłaszcza 
Korneliusza, Cesara, W irgili­
u sza , tak dla własnego c z y ­
tania, iako dla tłumaczenia



s y n o w i ,  oraz prosi p Xi 
do nabożeńdwa. OzWaij, ftę 
n iektórzy , że Ludw ik nie 
umie po łac in ie , inni temu 
przeczyli , nakoniec zaleco­
no., aby za 104 . liwry  kupio­
n e ,  i dane by ty niektóre z 
X ing żądanych.

Rada w yk o n a w cz a  pofta- 
n o w ila ,  aby dzień 10 . Sier­
pnia hiitorycznie b y ł  opisa­
n y . ,  oraz aby. medale na pa­
m iątkę dzieł tego dnia doka 
zs.nych bite b y ł y , i do 83. 
Departamentów rozeflaue.

Cha bon Medyk miał 3931-  
kresek, na Prezydenta Paryż- 
k ie g o ,  a Lnillier 3240. Je 
szcze ułatwiają niektóre oko­

liczności,nim ogłoszenie na- 
ftąpt, ■ • '

GenerałLłeutnant fflardśsi. 
kommendant Dtiaku miafta, 
szacow ny z wielkich zalet 
cyw ilnych  i woyfkowycH  
do 13ruxelli komnicndantem 
ieft w yzn aczon y .

Z  Londynu piszą , źe ta­
meczny rząd w yd ał dnia 1 3 .  
.Liftopada zakaz, aby żaden 
n i e  w a ż y ł  f i e  za granice w y ­
woź id zbożai
' W S z k o c y i  wielkie tw orzą  

fię kluby. W G laskow  35. 
tyfięcy tow arzyszów  po- 
przylięgłó ria wzaiennią so­
bie wierność.

D O N I E S I E N I A .
v- ,  * . '  ' ' , '  • ‘ ■

, Pr ze d  trzema dniami uciekła p e w ne y  Pani  d z ie wk a poddanka 
j e y  ; nĄzwitkiero Jul łyna (kradlszy niemało rzeczy.  Jelt  ona wz ro-  
lui  . ' iiI!i .jvgo, g r u b a , tlufto,  t warzy  pi z b o ry  oczu m a ł y c h ,  mówi  
po^I c Ifku 7. . K u l k a , ktoby o fiięy donioft gdzie  fię ziK»ydiiie„ lub \ą 
•przj f trzyni . i l , niech daie znać do Pałacu na tniodowey ul icy Nr # 
481 .  a będzie miał  przy zwoi tą  najgrodę' .

• Donosi  (ię Publiczności  o zaczy na j ą cy m (tę kurfte. Babienia  
naz-aiutrż po n o w y m roku w Siemiatyczach , w z w y k ł y m  s p o ­
sobie,  że oprócz samego dla B ia ł ych - g ł ów przez 3. miefiące wi -  
l t tu ,  na uk a,  mi es z ka ni e ,  opał nic koszt ować  nie będzie z miiu- 
f ierdzia Dziedziców względnych na dobro i i a y wi e ks z e  swoich W ł o ­
ścian o w.

 ̂ K o m m i s s y a  K o n k u r so w a  St aroz :  L e w k a  MendJowicza obywat e l  
-a Miaita W yszogroda za Re ł kry pte m J.  K.  Mci  podujel iona , w  części  
o dsądzona,  a dla zaszlycł i  te raź niey s zy c h  w J u r y zd y kc ya ch  odmian,  
notąd prz e c i ą g n i ę t a , za wydariemi  prZez K o m mi ś s a i z y  iunoteścen- 
cyartii dnia ygo Mief iąca ftycznia 1793.  Ro ku  w  tymże Mieście Wy'-- 
szogrodz ie  agi tować  lię będzie O czym ws zy f t k i m dćhitorotu i kre-  
dyroroni  tegoż L e w k a  Mendlowicza czyni  (ię uwiadomienie .

D m a  tó. Grudnia  N a  loteryi  K r a i o w e y  w y s z i y  Ń u mc r a  8,1. 
43. 9 0 . 0 2 . 7 1 .  Naftępuiące ęiągnieuie będzie dnia 9. S t y c z ni a  
R o k u  1793.

. Om y ł ka  druku w  przeszt ey  Kcr respondencyi  b y ł a ,  gdy zamialł; 
150.-. tył ięcy ■ Ryńfisich s zacowana  tabakiera dla Xc ia  Kauni t za  od 
Jmperatoro w e y - podana tylko 50,000. położono Ryńlkich , które 
zoo,ocfo. ty l ko j z i ł :  PoKkich czynią ,  a-zasoso. '  tyficcy R y ńf ki ch  600,000- 
Pot; z i ł ;  w y n o s z ą .  . . . .


